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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
aa codzienną d w u k ro tn a  dostawę 
dc aornc aoofaca sie 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
S m onarchii: 

miesięcz. 2K .50h .p  z 2-krot 3 1 ’- — b. 
kwartał. 7  K. 5 0  h. jj wysyłką 9  K. — h. 
rocznic 30  K. -  h. |i pŁcztqjjf 3 g  k. -  h. 
W W em czech: rr.ies.ęcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  naL 
Redakcya, Adnunist/acya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Ceny oglorzen.
O głoszenia (inseraty) za I wi trsz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłana za wiersz petitowy lub 
jeco  mi :jsce BO halerzy. 
NeKrologia za wiersz petit. 60 hal 
Doniesienia o  ślubach, i aręczynacL 
it.p.wiadomości p o i Kor. zaWiersz- 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
lajmfflEj 6 0  halerzy. Wyra :y tfu . - 

szem pismem liczą się podwójnie.
Ceny oduzielnych num erów: 

Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 10  h. 
Nr. ni anny 4  h. z przesyłka 6  h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

% r a z y  dziesaeiae

S n l e n J a r n  I w o  s U L

W torek  14 sierpnia.

I m io n a .  !z_ m. - ket.: D ziś: Euzebiusza. Jutro:
Wniebowzięcie NMP. — Gr. kat.: Dziś: 2. Nwh. Prois. 5 
Kr. -  Ju tro : 2. Stefana M. — Słowiański: D ziś: Dooro- 
ivoja. Ju tro : Jab'awa sw.

Wschód słońca 4'24, zachód 7'30.
P o c i ą s i  k o t e lo w e  oucnodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas srodkowo-europejski).: Jo  Krakowa b'25*, 
5*35, 2'45*, 6'35. 11, 12'43*, ■' 05 ; qu Rzeszowa 4' J5; do 
Podwołoczysk 6'?0,10'55, 2'21*, 6'15. 9 50; do Czerniewice 
6-15, 9-20 2'40‘ ; 10*40, 2 5 4 * ; do Kw.omyi: 3'30; do Stry- 
fa: 11-30; do Ław ocznego: 7'30, 2‘30, 6-25: ao Sam bora: 
B'55, 415. 10*57; ao Jaw ro w a . ó'55, 0'Oł); ao Rawy: 7*25; 
11-25 (co niedziehj; u0 B ełżca : 10-45 ; a ;  Stanisław ow a, 
Husiatyna: 9 1 0 ; do P rzem yśla : 10*05 (od 1 maja do 30 
września); do Janow a; 9-15 (.od 1 maja do 30 września); 
P35 (od 15 m ja ao  9 Września w niedziele i rzyms. kat. 
święta), 3 U (od i3 maja ao 9 września codziennie); — do 
ju rz  u I l io w ie  (od 6 maja do 23 września codziennie): 605, 
2'28, 3'40, 5.36; od 6 maja do 23 września w niedziele i 
święta rz.-kat,: 900 , 12‘40; do Lubienia 2'01 (od 13 maja 
ao 16 września w niedziele i św. rz.-kat.); do Szczerca 
10 45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

H n z e fc  1 b ib l le t e lL l .  Ossolineum: Biblioteka stale 
zamknięta do 1 wiześnia; muzeum w ani powsz. (prócz 
ponieaz ) od 9j— 1 nadto we wtór. i piątek od 3—5, w nieuz. 
11— 1. Biblioteka Uniwersytecka pAez sierpień zamknięta. 
Mu/eum Dzieduszvckich, (Teatralna 13) w goU . przedpo­
łudniowych w In. Fowsz. a zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckicli, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 iccdz.

o prócz pi :ku. — Muzeom przemysłowe otwarte w dni 
nowszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10j— 1. Biblioteka Baworuwsitich (Ujejskiego 
2) ctwart; coczień od Ł —% popoł. prócz soboty. — Biulio- 
teKa Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i nieazieie od U 12. — Bibiiot. Politechniki przez sier­
pień zamknięta —' Biblioteka Towarz. Szewczenki (.ulica 
zarniecKiegc 2o) 2— 6 (prócz nieaz. i św. ruskich). — 

Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22/ we wtotki, śiody, 
piątki, uoboi/ O - 1? ; 3— <5 — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraebekiei (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co- 
dzien"ie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5— 8 wieczór.

W y s ta w y  " t a le .  row. przyjaciół sztuK pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Kadeci a Koło polskie.
W licznych rozprawach o pogorszeniu się stosun­

ków między kadetami rosyjskimi a Polakam i, powoły­
wano się zwłaszcza na znane też czytelnikom naszym 
słowa, wypowiedziane przez Rodiczewa na bankiecie 
w Berlinie. Istotnie były one znamienne i bardzo wy­
raźne. Okazuje się jednak, że berlińska ageneya kore­
spondencyjna zupełnie fałszywie sprawę przedstawiła.

Petersburski korespondent „Kuryera Litewskiego** 
udał się w celu wyjaśnienia sprawy do Rodiczewa i ten 
złozył mu „nietylko we własnem, ale i w stronnictwa

37)
LUDW IK ST E V E N SO N .

WYSPA SKARBÓW* »

Przekład z angielskiego M. S —j.

B ? * ---------
Ciąg dalszy.

Niezwykła ta łatar.ina trzymała się zapomocą 
rozlicznych i najdziwaczniejszych przytwierdzeń: mosię­
żnych guzików, drewnianych szpilek i pętlic z kawałków 
nasyconego smoła, sznurka. Jedyną rzeczą całkowitą 
w tym stroju był szeroki, skórzany pas z dużą mosię­
żną klamrą.

—  Trzy la ta ! _  zawołałem. —  Czy rozbiłeś się 
na okręcie ?

—  Nie, przyjacielu —  odparł —  ja jestem  nie­
szczęśliwy maron.

Słyszałem to słowo i wiedziaiem, że oznacza one 
straszną karę, dość pospolitą między korsarzam i: v in­
nego wysadzają na brzeg i zaoDatrzywszy go w nie­
wielką ilość kul i prcęhu, Dozostawiają na jakiej sam o­
tnej, odległej wyspie.

—  Jestem  maronem i żyję tu już trzy lata —  mó­
wił d a le j,—  karmiąc się mięsom dzikich kóz, jagodami 
i ostrygami Gdziekolwiek człowiek się dostanie, zawsze 
potrafi sobie poradzić. Ale dusza moja tęskni za chrze- 
ściiańskiem pożywieniem. Czy nie masz przypadkiem 
kawałka s e ra ?  N ie ?  Szkoda! Nieraz w nocy śni mi 
się ser —  dużo sera z butersznitami, przeważnie. Bu­
dzę się j w idię, niestety I że to tylko set*.

imieniu** pewne oświadczenia, które „Kuryer Litewski** 
zamieści! w nrze 168 . Oprócz stosunku z Kołem pol- 
skiem rozmowa dotknęła jeszcze parę spraw innych, jak 
rzekome porozumiewanie się kadmów z warszawską po­
stępową dfcmokracyą w sprawie wyborów i widoki 
stronnictwa na przyszłość. Ponieważ wszystkie te spra­
wy są ciekawe i ważne, artykuł więc „Kuryera Litew- 
skiego** przedrukowujemy w całości.

- -  Upoważiiam Pana oświadczyć jaknaistanow- 
czej —  powiedział mi p, Rodiczew —  że przypisywa­
nych mi slow o polskim konserwatyzmie, (na bankiecie 
w Berlinie) nie mówiłem wcale. Nie mówiłem nawet 
nic podobnego.

W przeieździe z Londynu do Petersburga, zapro­
siło nas w Berlinie kółko postępowych niemieckich 
działaczy politycznych i biesiada nasza miała charakter 
wzajemnie informacyjny. Uraziły zwłaszcza Niemców 
słowa Pietrunkiewicza w Dumie, o  możliwości wmie­
szania się Niemiec w sprawy Królestwa Polskiego. 
Upewniono nas, że nic podobnego być nie może, że 
gdyby nawę* cesarz niemiecki zamierzył Ku temu ja ­
kieś kroki, to nie znajdzie się ani jeden niemiecki 
minister, któryby na podobnym akcie położył swój 
podpis.

O  Polakach w rozmowie potocznej powiedzia 
lem —  o ile pamiętam —  chyba to tylko, że my, ka­
deci, wyraźnie odróżnialiśmy pojeJyńczych reakeyoni- 
stów Polaków, jak Skirmunt, lub Józef hr. Potocki, od 
ogółu posłów polskich, a zwłaszcza od K oła Polskie­
go. Ale Duma w swej całości nie odróżniała tego i 
niesłusznie ustaliła sobie pojęcie o Polakach, jako 
o reakcyonistach. Ja  osobiście uważam, że postę­
powanie Koia Polskiego było naogół poprawne i ro ­
zumne.

Ze swej strony dodam pod adresem posłów z Li­
twy j Rusi, U e .n ik t inj . ich ziem' odbierać nie zamie­
rzał, że prace komisyi agrarnej miałyby stanow czo ten 
rezultat, iż wszelkie kulturalne gospodarstwo, choćby 
wynoszące obszarem 1 0 0 0  dziesięcin, zostałoby przy 
właścicielu. Ustępstwa już poszły były właśnie tą  
drogą.

—  Korespondent „Słowa** warszawsiego —  rze­
kłem —  telegrafował, iż panowie m ieliście konlerencyę 
z naszymi postępowcami i że zam ierzacie dopomagać 
im w agitacyi wyborczej, w celu zaszachowama naro­
dowych demokratów i przeprowadzenia wyboru do 
przyszłej Dumy żywiołów Dardziej postępowych.

—  Żadnej konferencyi nie odbywaliśmy i nikogo 
wysyłać do Królestwa nie zamierzamy, jak nie zamie­
rzamy wogóle mieszać się w wewnętrzne sprawy 
polskie.

—  Być może, że ktoś ze stronnictwa działał na 
własną rękę ?

—  Upewniam pana, że nic o tern zarząd partyi 
nie wie i nic podobnego nie zaakceptujemy.

—  Jeżeli kiedykolwiek uda mi się dostać znowu
na okręt —  odparłem —  dam ci sera, ile sam zapra­
gniesz.

Przez cały ten czas dotykał się on sukna me , 
kurtki, gładził moje ręce, przyglądał moim butom i 
wogóle okazywał niemal dziecinną radość stąd, że znaj­
duje się wobec bliźniej sobie istoty. Ale przy mych 
ostatnich słowach drgnął i patrzac nieufnie ;

—  Jeżeli uda ci się dostać na okręt, mówisz —
powtórzył. —  A któż ci przeszkadza ?

—  N .e ty, wiem o  tern —  brzmiała m oja od­
powiedź.

—  I masz słuszność —  zawołał. — Ale powiedz 
mi teraz, jak się nazywasz, przyjacielu?

—  Jim  —  rzekłem.
—  Jim , J i m ! —  powtarzał, widocznie bardzo 

uJeszony. —  Słuchaj, Jim , żyłem wprawdzn, jak osta­
tni pies, aż mi wstyd mówić o tem. Nie uwierzyłbyś, 
na Drzykład, że wychowała mnie najlepsza * najpoboż- 
niejsza z matek.

—  Nie, dla czegożby n ie?  —  odpowiedziałem.
—  Ach, to dobrze —  uradował się —  wiedz za­

tem, że miałem n ie z w y k le  pobożną matkę. I sam b y ­
łem przykładnym, pobożnym chłopcem i umiałem mój 
katechizm na pięciu palcach. 1 oto na co mi zeszło, 
Jim , a zaczęło się od dziecinnej gry w dołki na gro­
bach, na cmentarzu ! O to, od czego się zaczęło, ale 
poszło dalej. M oja bieana matKa upominała mnie i prze­
powiadała mi smutną przyszłość poczciwa k o b ie ta ! 
Ale sama opatrzność zawiodła mnie tutaj. Zawsze to  so­
bie myślałem na tej samotnej wyspie i stałem się znowu 
pobożny, jak dawniej. Nie tknę już rumu, nie 1 nie zła­
piesz mnie na tem —  chyba kieliszeczek, orzy ołuuył.

—  Czy prawdą jest —  sp y tałem  jeszcze - —  że 
panowie, o b rażen i o zachowanie się Polaków w Wybor- 
gu, postanowiliście odsunąć sprawę autonomii Dolskiej 
na plan dalszy?

—  Sądzę, że Polacy postąpili źle, nie solidary 
żując się w Wybo-gu z nami, ale nic to się nie tyczy 
sprawy autonomii, o krćrej rozumieliśmy i rozumiemy, 
że jest nieodzowną. Nieookoi nas tylko, iż sprawy pol­
skiej autonomii nie udaie się o tyle wyodrębnić, aby 
nie przyczepiały s ię  do mej inne, prawie nie dające się 
uzasadnić autonomie.

( —  Jaki rezultat, sadzi oan, da przyszła ag :
tacya?

—  Sądzę, że ludność zechce ponownie mieć w Du­
mie dotycnczasowych posłów. Obawiam się tylko że 
w przyszłej Dumie my już zajmiemy m iejsce prawicy, 
—  bo tej nie będzie wcale.

—  A agitacya rządow a?
—  Była podczas pierwszych wyborów taka, na 

jaką stać rząd. N a rzecz rządu agitować może tylko 
połićya.

—  A oartya Heydena, S tachow icza?
— Skompromitowali się ostatecznie pertraktacya- 

mi z rządem...
—  Czy Danowie zamierzacie wskrzesić swój organ 

w prasie?
—  Tak jest...
Jasne i dobitne wyjaśnienia T  I. Rodiczewa, nie 

wymagają żadnych komentarzy. Uprzedzony, że w „Ku- 
ryerze Litewskim** je powtórzę, akcentował nawet nie­
które wyrazy, a b y  baczności mojej nie uszty.

K.

Choroba sułtana.
Telegram y konstantynopoiskie donoszą i zape­

wniają na wszystkie tony i wszystkie strony, że sułtan 
wprawdzie zachorował, ale że choroba jest lekka i nic 
nie znacząca, a wraśme diatego, że tak zapewniają, 
trzeba przypuszczać, że choroba jest poważna ! że można 
się spodziewać katastrofy.

Przede wszy sbcieiri jest fantem, ze sułtan już od 
dłuższego czasu czuje się go-zej, mimoto zapewniano 
z kó* oficyainvch tureckich, że zdrowie iego jest jak 
najlepsze Na przedostatnim selamiiku, t. j. modlitwach 
publicznych w meczecie, sułtan dostał takiego napadu 
bólów, że byłby padł na ziemię, gdyby go nie oodtrzy- 
mano —  mimoto w oficyamycb zapewnieniach r cieszył 
się zdrowiem jak najlepszerr.'*.

Jeżeli więc teraz tesame koła ofieyalne mówią 
o lekkie i chorobie trzeba rzecz „przetransponować** 
o k:lka stopni, aby dojść do prawdy.

Zresztą przeciw „lekkiej chorobie** przemawia nie­
zwykły w Turcyi fant, opuszczenia przez sułtana selam-

aby wypić czyje zdrowie. Przysięgam, że będę prowa­
dził przykładne, uczciwe życie. Słuchaj. Jim , —  dodał, 
oglądając się w okoro i zniżając głos ao cichego szeptu
—  jestem bogaty.

Słysząc to, byłem przekonany że biedak straci! 
zmysły w swem bezludziu. Zapewne uczucie to musiało 
się odbić na mej twarzy, gdyż zaczął powtarzać z nie­
zwykłą g o rąco ścią :

—  B o g a ty ! b o g aty ! —  powiadam. I oto, co ci 
powiem je sz cz e : zrobię człowieka z o eb ie , Jim . Ach,
Jim , podziękuj twym szczęśliwym gwiazdom, ś e ś  mnie 
pierwszy sp o tk a ł!

Nagle twarz mu się zasępiła i ścisnąwszy mi sil­
nie dłoń, wzniósł groźnie palce do góry.

— Powiedz prawdę, Jim , czy przyjechałeś na 
okręć e Flivt’a? —  zapytał.

Błysła mi szczęśliwa myśl. Powziąłem nadzieję, 
że może znajdę w nim sprzymierzeńca i Odpowiedzia­
łem bez w ahania:

—  Nie, to nie ok ięt F lin fa , zresztą Flin* już 
umarł. Ałe powiem ci prawdę, ponieważ mnie pytasz 
o to :  są na pokładzie niektórzy z dawnych majtków 
F 1inta, tem gorzej dla nas.

—  I jest może jeden cziowiek kulawy, tednonogi?
—  wyjąkał,, dysząc.

—  Silver ? —  zapytałem
—  A ! Silver 1 —  zawołał —  tak, tak w* wła­

śnie nazywał,

C- d. B-
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liku W Konstantynopolu opowiadają sobie, że ponie­
waż żaden jeszcze sułtan nie opuścił selamliku, do tego 
stopnia, iż sułtan Boul Medżid na dwa dni przed zgo­
nem wziął udział w modlitwach piątkowych, przeto wnio­
skować należy, iż sułtan obecny Abdul Hamid jest urnie- 
r?iący Takie też panuje przekonanie wśród ludności 
k o n sta n ty nopulskie j .

W prawdzie —  znowu owe ofieyalne sfery —  za­
pewniają, ze wspomniane zapatrywanie ludności na sto­
sunek sułtanów do selamlików jest raczej przesądem, że 
chociaż sułtani tylko bardzo rzadko opuszczają te mo­
dlitwy, jednakże ojciec obecnego sułtana nie by 1 w ciągu 
swego życia aż 15 razy na selarnliku (jest ich 52  w roku), 
a sułtan przedostatni siedm razy, jednakże wiedziano 
dobrze, że lud tak daleko pamięcią nie sięga i jakie 
żywi na ten temat zapatrywania' Skoro więc, mimo ca- 
i=j usilności jakiej się dokłada w lldiz Kiosku do zatu­
szowania prawdy, zdecydowano się na tak alarmujący 
krok, jak zaniechanie selamliku, ta przypuszczenie, iż 
.vuło się to pod przymusem ostateczności, nie jest znów 
:?jk niedor^ecznem.

Już przeuostatni selamlik był tylko wysiłkiem ze 
strony sułtana, któremu po nabożeństwie doktor na­
dworny Nafiz basza musiał zrobić zastrzykn.ęcie uśnne- 
rza!ące, prawdopodobnie z morfiny. Sułtanowi się potem 
naturalnie lepiej zrobiło, co Nafiz basza wyzyskał, aby 
u sułtana wyjednać podwyższenie pensyi miesięcznej 
o 200  funtów (tureckich), a dla syna i zięcia awans.

Nafiz basza postawił poaobnoś dyagnozę n? 
„Angina pectoris" -—  duszność, co jest jednakże mało 
prawdopodubnem, sułtan bowiem oddawna cierpi na 
nerki Już przed dziewięciu laty dolegliwości suitana 
stały się tak dotkliwe, że zdecydował się zawezwać le 
kurzy chrześcijańskich, którzy mu poradzili natychm ia­
stową oparacyę. Ponieważ jednak sułtan nie pozw-olił na 
io, am nawet na zbadanie zapurnocą instrumentów, ale 
Lc/yt się dalej wedle starych recept arabskich, p u eto  
:-.!e tylko się głębiej zakorzeniło w organizmie. W roku 
19ul  przy ponowieniu się choroby, lekarze uznali sfimi 
operacyę jako już bezcelową.

Lekarze stawiają wobec terażnieiszei choroby suł­
tana dwie ewentualności: że albo to jest „urennia", czyn 
choroba w której mocz dostaje się do krwi, albo karnit - 
nie nerkowe. Wypadek pierwszy, mniei prawdopodobny, 
i.azaiby się spodziewać śm ierci, ale i wypadek drugi 
jest greżny wobec możliwości zapalenia nerek. \V Ko­
tach jednak kunstantynopoiskich twierdzą, że sułtan 
cierpi jedynie na pęcherz.

Tak czy owak, to  wobec przesądów muzułmań­
skich na dworze suitana sprawa jest poważną, a z tern 
przechodzi pomiędzy kwestye polityczne pierwszorzędnej 
wagi. Ko pierwsze bowiem Turcya oddawna jest uwa­
żana na minę wybuchową, podłożoną pod ookój euro­
pejski, powtóre, że ze zmianą władzy w Turcyi, może 
leż nastąpić zmiana systemu rząaowaga i nadanie kon- 
stycucyi. Gdyby się to stało , to  wobec faktu, żeP ersya  
już także otrzymała konstytucyę, pozostałyby jeszcze 
tylko kosya i Chiny w stanie — przedkonstytucyjnyin.

Za konstytucyonalistę uważany jest prawny na­
stępca tronu sułtańskiego, którym wedle przepisów tu­
reckich iest najstarszy po sułtanie członek jego rodziny, 
czyli w tym wypadku brat jego 62  letni, a o  dwa lata 
młodszy od niego, Mohamed Reszad. Jednak on podo­
bno.. po ataKu apcplektycznym jest ciężko chory, a zre­
sztą od lat trzymany jest w zamknięciu jak więzień, tak, 
że kto wie czy klika intrygująca zecnce się z nim li 
czyć. W grę w szachy —  być może krwawej nawet — 
jakaby się zapewne po śmierci Abdul HarniJa o tron 
jego rozwinęła, weszliby jeszcze w rachuoę 5 6  letni 
najstarszy syn sułtana Mohamed Sehrn, młodszy, ale 
ukochany syn 21 letni Mechmet Burhan EfendK wreszcie 
bra stryjeczny Abduia Hamida, a najsiaiszy s>n sułtana 
Abdula Arisa Jusuf lzzedin, oprócz innych mniej wybi­
tnych, ale możliwych pretendentów.

Niepodobna się przeto dziwić temu zainteresowa­
niu, jakie budzi w europejskich kolacti politycznych 
choroba sułtana.

Z Rosyi i Zaboru.

Sytuacya na kolei w arszaw sko-w iędeńskiej.
W arszaw a. (Tel. wł.) Dworzec kolei warszawsko- 

wtedenskie] jest silnie strzeżony przez wojska ian aar- 
merya wystawiła wszystkim urzędnikom imienne karty, 
bez których nie wolno wchodzić na tor kolejowy. Wy­
syłki pieniężne idą tylko pociągami nr. 3  i 4 .

W ybory do now ej Dumy.
P etersb u rg. (Tel. wf.) W e w rześniu odbędą się  

nowe w ybory do Dumy, na podstaw ie ogłoszonej 
w czoraj now ej u staw y w yborczej.

Przeciw  „w rogom  w ew n ętrzn ym 11.
P etersb u rg . (Tel wł.) Minister spraw wewnętrz­

nych Stołypm wydał polecenie do gubernatorów, aby 
nie pozwolili b. posłom do Dumy na prowadzenie agi- 
tacyi wyborczej.

B . posłow ie pod sądem .
P etersb u rg  (Tel. wł.) Oskarżeni o  działanie na 

izkodę państwa b. członkowie Dumy mają stanąć przed 
suecyalnie utworzonym trybunaiem. Rząd polecił, aby 
wyuano jak najsurowszy wyrok.

S praw a b posła Onipki
P etersb u rg . (Tel. wł.) „Dwatcatyi W iek" donosi, 

że na pośle Onipce nie wykonano wyroku śmierci.

Nowe rep resye.
P etersb u rg . (Tel. wl.) Petersburska polieya wy­

dała polecenie aresztowania wszystkich przebywających 
w Fmiandyi członków „Rady robotniczej".

Sytu acya w m arynarce.
Paryż. (Tel wł.) Korespondent specyainy „M a- 

tin’a “ d onosi: Aresztowania z powodu rozruchów w 
Kronsztadzie trwają w daiszym ciągu Uwięziono zna­
czną liczbę gimnazyastów i uczenie. Wielu oficerów
wskutek tych zajść zgłosiło dytnisyę. Marynarze fioty
czarnomorskiej zwrócili się do ministerstwa marynarki 
z prośbą, aby wstrzymało masowe egzekucye na ucze­
stnikach rozruchów w Kronsztadzie i Sveaborgu. W prze­
ciwnym razie grożą ogólnym buntem. Marynarze z Po- 
tiemkina, Którzy schronili się za granicę zwrócili się do 
Skr/dłowa z prośbą, aby ułatwił im powrót do Rosyi. 
Admirał przyrzekł im interweniować w tej sprawie u
cara. Różnica między Skrydłowem, który pragnie uspo­
koić flotę przez łagodne traktowanie podwładnych, a  do­
wódcami wojsk lądowych występuje coraz jasKrawiej. 
Stanowisko Birilewą zachwiane. Jako  jego następcę wy­
mieniała admirała Rożestwieńskiego.

Nowe zarząd zen ia ochronne.

Petersburg. (Teł. wł.) Tainy rozkaz ministra wol­
ny zarząaza rozwiązanie wszystkich garnizonów forte- 
cznych w Libawie, Rewlu i Rydze, których załogi mają 
być utworzone z innych oddziałów wojskowych.

Nieudała rew izya.

B en in , (Tel. v,ł.) W Połtawie urządzono rewizyę 
w mieszkaniu słynnego pisarza korolenkL Policyi nie 
udało się 2naleźć żadnych papierów kompromitujących.

1 mnisi zbroją się przeciw  rządowi.

P etersb u rg . (T tl. wł.) Mriisi kijowskiej Ławry 
Peczeiskiej zaopatrzyli się w broń wobec pogłoski, że 
olbrzymie skarby klasztorne mają być skonfiskowane. 
Także i inne klasztory gotują się do obrony.

A jarm ark  d obrze idzie.

P ttersb u rg . (T B K .) 2  Niżnego Nowogrodu dono­
szą, że na tamtejszym jarmarKu JoKonują s,ę liczne 
obroty, chociaż ruch z początku był slaby Firmy z B ia ­
łegostoku otrzymują liczne zamówienia, niewiadomo 
jednak, czy potrafią podoiać wobec niepokojów robo­
tniczych.

D efraudacya w Tow . K o rczy n sk iem .

K raków . (Tel. pryw.) „Nowa Reform a" donosi 
z Korczyny, że w tarr.tejszem Akc. Io w . tkaemem w y­
kryto defraudacyę. Mianowicie kierownik Antoni Jona- 
kowski zdefraudował 2 1 .0 0 0  koron, któ ie  pobrał od 
stron za towar i nie oddał towarzystwu, jonekow sk.ego 
aresztowano i dn. 10 bm. odstawiono do sądu obw o- 
dowegp w Jaśle.

s.edztw o w toku; prawdopodobnie zdefraudowana 
suma dosięgnie trzydziestu kilku tysięcy koron.

W napadzie szalu

T e re sio p o l. (W ęg. B . K .) Żandarm Stefan Kiszko- 
vac w miejscowości Luda Puszta w napadzie szału za­
strzelił z karabinu 7 osób a 4 śmiertelnie ranił,. Wresz­
cie koledzy, którzy go chcieli, ubezwładmć, gdy się 
także do nich złożyi z karaŁnu, zastrzelili go.

Nowy szef floty n iem ieck ie j.

B erlin . (Tel. wł.) Ks. 1 leriryk, brat cesarza Wil­
helma, został mianowany szeiern czynnej marynarki wo­
jennej. Dotychczasowy szef iioty Koester został mia­
nu'.1, any generalnym inspektorem marynarki.

P ożar stacyi te le fo n icz n e j.
Lipsk (Tt5K ) Na tutejszej stacyi telefonicznej wy­

buch! skutkiem tzw. „krótkiego spięcia" pożar, który 
zaraz ugaszono. Pożar uszkodził główny kabel telefoni­
czny. Popoiudniu usunięto i tę przeszkodę.

K rw aw e zatargi D ułgarsko-greckie.

S o fia . (T B K ). Urzędowa wiadomości donosaą, że 
prawdziwe są szczegóły, nadesłane inną drogą o niepo­
kojach w Arichialc. Grecy, którzy rozbili miting, zaba­
rykadowali się w kościele i w kilku większych domach. 
\Valka trwała do piątej godziny popołudniu. Prefekt 
miasta kilkakrotnie wzywał Greków do poddania się, 
jednakże bez skutku. W reszcie ptrzybylo wojsko z Bur­
gas i zajęło miasto

O sób zabitych jest wiele, jednak ich liczba jeszcze 
nie jest ustalona, podobnie jak rannych. Biskup grecki 
zginął w płomieniach pałacu m etropolitalnego Ogółem 
spłonęłc 30  budynków prywatnych i publicznych. Grecy 
uciekli w góry.

Wzburzenie panujące wśród Greków w Burgas 
każe się obawiać powtórzenia niepokojów Kilka skle­
pów już zdemolowano, a w prywatnych mit szkaniach 
wybito szyby. I >A

Na kolei w Kermenli odbył się mityng antigrecki, 
a tłum sprowoKowany przez pewnego Greka, zabił in­
nego G reka. W ojsko wkroczyło, a pewien oficer zabii 
trzech demonstrantów.

S o fia . (T B K .) Raoa ministrów uchwaliła1 zastoso­
wanie jaknajostrzejszych środków przeciw niepokojom 
ant/greckim. Wojsko otrzyma rozkaz strzelania do eks- 
ceaentów.

Dla ofiar pużaru w Anchialos oraz na koszty in­
nych zarządzeń z powodu niepokojów uchwalono kredyt 
w kwocie 1UU.UOO iranKow.

P ożar lasów .
Paryż. (T B K .) Z Tulonu donoszą, że U l  pułk 

liniowy ciągle jeszcze zajęty jest gaszeniem pożaru lasów, 
szerzącego się od 48  godzin w okolicy Les Maures. 
Kilka tysięcy hektarów lasu padło już pastwą pło­
mieni.

Ischl. (T B K .) Prezydent ministrów bar Beck przy­
był tu wczoraj rano i był o godz. 1 1 przedpołudniem 
u cesarza na posłuchaniu.

Isch l. (T B K .) W stanie zdrowia b. ministra wojny 
Krieghammera nastąpiło znaczne polepszenie,
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P . M IN ISTER SO BIE! A T E L E F O N  SO B IE .

Kazałem się połączyć z Akademią weteryrtaryt, 
gdyż mój jamnik Frak, zjadł wstępny artykuł „Kuryera" 
i zdecha.

—  H alo! Akadem ia?
—  . .Do że Pan jest zwykły złodziej, o  tern wszy­

scy wiedzą, mój panie. Zresztą uważaj się Pan za wy- 
policzkowanego przez telefon.

—  T  rrrrrrr!
—  H aalo! Akadem ia?
—  ...ale niech Mama złota nie przychodzi. N ie­

dawno automobil rozjechał kiową. Teraz niebezpie­
cznie...

—  H aaalo!
—  ...w  kamienicy jest, zdaje się, cholera. Niech 

Mama droga nie przycnodzi...
—  ...a  taki sy psiakrew myśli, co  jak mięso jest 

trochę wągrowate, to już zaraz jeść nie można. Filo­
zof I Rób Pan kiełbasy, tyągrowata jest najlepsza!

—  Haaaalo 1
—  ...a  przyślij mi Pan jakiego d/urmste. Komuś 

się zachciewa po niemiecku pisać do prezydyum Tctkże 
koncept! Niech przetłumaczą na katolickie.,.

—  H aaaaaalol Akademia?
—  ...im Parlament nichts neues, M itzchenI Mor- 

gen bin ich schon in Lem berg... S o ? „ . Bem . Franz?,.. 
A urevoire!... ' “

—  H aaaaaaaalo ! A-ka-de-m ia?
—  ...w cale nie rozerw any? O l  S zk o d a?  A ja  Się 

już upiłem!
A ja wobec tego dałem Frakowi drugą połowę 

„K uryera", aby Się nie męczył. KL

Wiadomości bieżące.
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Uwaga : Pogoda przy zmiennem zacnmurzetnu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmieunem zachm u­

rzeniu.

—  C entralna kom isya dla zaoytków  sztuki i h is to ­
ryk zamianowała dyr Biblioteki Jagiellońskiej w Krako- 
wie, dr. Fryderyka Papćego, z okazyi zrzeczenia się 
urzędu członka konserwatora, swym członkiem korespor 
dentem.

—  M ianow ania. Namiestnik zamianował oficyałćw  na 
miestnictw a: Józefa D obrow olskiego, W łaaystawa Saiw e- 
tza i Antomego ZapJatyńskiego, adjunktami urzędów po­
mocniczych namiestnictwa.

—  P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł starszego 
komisarza powiatowego, Józefa Staw skiego, ze Stryja 
do Buczacza ; komisarzy powiatowych: Bronisław a Wi­
śniewskiego z Turki do Cieszanowa i Władysława To- 
pclnickiego z Cieszanowa do Turki, oraz jwaktykantów 
konceptowych nam iestnictw a: Juliusza Germana z Pod 
górza do Lwowa, Aiaiyana Nitarskiego z Tarnopola do 
Podhaiec, Henryka Żeleńskiego ze Lwowa do Podgórza 
i dr. Pawła Garapicna ze Lwowa do Tarnopola.

Gal. dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie prze­
niosła asystenta pocztowego, Barucha Einsprucha. z Rze­
szowa do Tarnowa.

—  Z  obrony k ra jo w e j. Ceserz zamianował rezerwo­
wego kadeta zastępcę oficera 2 2  pp. obrony kraj., T a ­
deusza Piątkiewicza, rezerwovvym podporucznikiem.

—  N ow a skład nica. Z dniem 16 brn. zaprowadzi 
dyrekeya poczt i telegrafów w mie;scowości Oczków, 
należącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Żyw­
cu składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

—  O mandat poselski z okręgu B rod y-Z łoczów .
W sprawie uzupełniających wyborów do parlamentu 
z okręgu miejskiego brody-Zloczów odbyły się iui 
jak donosi „D iło“ —  cztery poutne przedwyborcze ze­
brania mieszczan narodowości ruskiej, zwołane przez 
„Narodny komitet dla mista Z ołoczew a", a mianowicie 
dnia 2 9  lipca, 5 sierpnia, a 12 bm. dwa zebrania, jedno 
w lokalu czytelni „Prośw ity" dla przed mieszczan i w 
lokalu Towarzystwa „Ruska Besida" dla dzielnicy Szla- 
k Oprócz tego odbędzie się zebranie dla śródmieścia, 
zebranie inteligencyi i publicznie wszystkich wyborców 
ruskich. Na dotychczasowych , obradach postanowiono
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jednogłośnie prowadzić agitacyę wyborczą zupełrre od­
rębnie „dla rozbudzenia narodowej świadomości między 
mieszczaństwem ruskiem i dla przeprowadzenia jedno­
litej organizacyi. „Dotąd —  żali sie „D iło ‘- -—- Rusini 
miasta Złoczowa nie występowali nigdy przy wyborach, 
nie wyłączając wyborów do Rady miejskiej, samodziel­
nie" i obecna akcya ma budzić między Rusinami „ogro­
mny entuzyazm". Równocześnie odbyły się już obrady 
Rusinów w brodach. Tymczasem Polacy, jak dotąd, 
zachowują się zupełnie biernie i utrudniają tylko w ten 
sposób sobie i kandydatowi polskiemu stanowisko pod­
czas wyborów,

G re c k o k a to lic k ie  biskupstw o w A m eryce, Kon- 
gregacya de propaganda fide zgodziła się w zasadzie na 
zało fenie biskupstwa grecko-katoiickiego w Ameryce i 
papież uchwałę tę zatwierdziły jeszcze w kwietniu br. 
Według doniesienia amerykańsko - ruskiego Wiestnika 
zwróciła się kongregacya de propaganda fide poutnie 
do wielu amerykańskich księży, aby wypowiedzieli swe 
z ,anie w sprawie kandydatów na biskupa. Przytem 
miała Kongregacya stanowczo oświadczyć, że biskupem 
może zostać tylko jeden z księży amerykańskich. Jeśli 
to więc prawda, że amerykańskim biskupem może zo 
stać wyłącznie ksiądz amerykański, to w takim razie 
wiadomość o  projektowanej nominacyi na to stanowisko 
galicyjskiego księdza dra Demczuka okazałaby się fał­
szywą, Także ks. metropolita Szeptycki oświadczył, że 
wiadomość o mianowaniu biskupem ks. dra Demczuka 
iesf pozbawiona wszelkich podstaw, przynajmniej na 
teraz.

—  S traszn a  m atka. Ag. baziuk przyaresztowal wczo- 
zaj zam l  32 Di. Polna stuzącę Katarzynę Lepech, ja ­
ko podejrzaną o  dzieciobójstwo. Katarzyna nowonaro­
dzone swe nieprawe dziecię udusiła, a zwłoki zakopaia 
w piwnicy domu, gdzie snizyła. Badana przez agenta, 
podała, że zakopała przedwczesny płód. Zwłoki nowo-
odka zaorano do zakładu medycyny sądowej a śledź 

t„ o  wykaże, czy tłumaczenie się Katarzyny zasługuje na
0 . arę.

—  Z nikła z uontt 14-letnia Zofia Czajka, córka za- 
robnicy. Rodzice zbiegłej podejrzywają, ze Zofia padła 
ofiarą handlarza żywym towarem.

— K radzież. D o mieszkania p. Eisiga Reinerta zam.
1. 10 ul. keitana dostali się złodzieje i porozbijali 
wszystkie 'zafy i szuflady. W ysokości szkody niem ożna 

'było ocenić, gdyż poszkodowany bawi na świeżem po­
wietrzu

h  S try j (Kor. wł. A k a d e m i c k i e  K ó ł k o .  Za 
imcyatywą akad. M aiyana Dinstla zawiązano tu w r. 
1904 „Akademickie Kółko R esursy", m ające rozbudzać 
ruch umysłowy i towarzyski pośród młodzieży akade- 
mickiei, tudzież pracować na polu oświatowem. I rze­
czywiście praca młodzieży w pierwszym roku istnienia 
była wydatną. Zdołało „K ółko" skupić w sv.em łonie 
wszystkich akademików Polaków  miejscowych, urządziło 
około trzydzieści odczytów w stowarzyszeniach ropo 
tniczych, jak .G w iazda", „Czytelnia kolejow a", „Tow . 
im. K ościuszki". W pracy oświatowej ograniczano się 
jedynie na działalność robotniczą, do ludu wiejskiego 
dróg nie szukano.

W  roku ubiegłym praca „K ó łka" osłabła, mimo 
iychsamych warunków i tegosam ego kieruwructwa. 
Przedstawione sprawozdanie Zarządu „K ółka" na Wal- 
nem Zgromadzeniu, które odbyło się 11 bm., a złożo­
ne w ustęp stw ie  nieobecnego przewodniczącego przez 
wiceprezesa, akad. Sobka, nnato jedyny punkt dodatni : 
utrzymanie „K ółka", niepozwolenie na rozbicie i roz­
prószenie się młodych sił.

Stagnacya jednak w „Kółku1* znalazła swuj wyraz 
w pesymistycznych poglądach niektórych członków, któ­
rzy niedwuznacznie radzili zwijać tvoiko, a przenosić się 
do innych Towarzystw, np. do tutejszego Kola T . S . L. 
Pom ijając społeczny obowiązek należenia wszystkich, 
poczuwających się do przynależności do społeczeństwa 
naszego —  do instytucji ogólno-narodowych jaką jest 
Towarzystwo Szkoły Ludowei i pracy w niem, nie wi­
dzimy w tern rem ed:UBi na ożywienie Kółka i życia tu­
tejszej m łoiz eży.

Nie podzieiHO również tych opinii Walne Zgroma­
dzenie Kółka, które dało wyraz konieczności istnienia 
Towarzystwa, uchwalając nowy, szerszy statut dla „K ół­
ka" i przeprowadzając wybory do przyszłego Zarządu. 
Z wyborów weszli akadem icy: Hieronim Wirstlein, jako 
przewodniczący „K óika", Siefan Vrtel, jako zastępca 
przewodniczącego, Kucharski. Richter, Sem enec, Szczy­
gieł i Weinert, jako członkowie wydziału. D o Rady 
Nadzorczej powołano akademików: Breitm ajera, Mosin- 
giewicza i Sobka

Z pomiędzy zapadłych uchwał podnieść należy 
uciiwałę, powierzającą rtprezentacyę polskiej młodzieży 
akademickiej w Stryju Wydziałowi „Kółka Akademi­
ck iego".

Nowy Zarząd, jakkolwiek warunki pracy w Stryju 
są opeeme nader utrudnione, ma się, jak słychać, sta­
rać o wygłaszanie odczytów w czytelniach tutejszego 
Koła T S L ., stowarzyszeniach rękodzielniczych, niemniej 
urządzać wieczornice i seryc wykładów dla szerszej 
publczności.

W nadziei, że piany ich nie pozostaną jedynie 
w sferze zamysłów i pięknych projektów, ale i w czyn 
przejdą —  młodym pracownikom przesyłamy tą drugą 
„Szczęść b o ż e ".

B e z u s t a n n e  d e s z c z e  trwają tu już dzień 
trzeci, w  sobotę przeszła przez Stryj burza z pioruna­
mi. Na rzece Stryj poziom wody podniósł się grubo;  
dochodzą również wiadomości 2e stron górskich, ■ że 
i górskie rzeki wezbrały. Dotkliwie da się ten spad

deszczów uczuć zwłaszcza luuowi wiejskiemu, który 
plonów swych z pól nie zebrał jeszcze w całości.

Niemniej może też ulewy nasuną tutejszym rajcom 
miasta myśl, iż w takiem mieście, jak Stryj, prrzydaly 
by się na wszystkich ulicach trotuary i rzęsbesze oświe­
tlenie. W obecnych bowiem warunkach pizechodzący 
wieczorem lub nocą ulicami niezbyt oaległemi od rynku 
bywa często narażany na ciem ność egipskie i grzążnlę- 
cie ustawiczne w niemałem błocisku,

ZASTĘPCA.

O  B o rz ę c in . P o d  a d r e s e m  d y r e k c y i  p o c z t  
i t e l e g r a f ó w .  Z Borzęcina (pow. Brzesko) donoszą 
nam o anormalnem zarządzeniu dyrekcyi poczt, zmie- 
niającem przywóz poczty z godziny 7 rano na 11 przed 
południem i to  podobno na życzenie jed n ostk i! Gmina 
Borzęcin, licząca z górą ó tysięcy ludności ma rozcią­
głości 10 km, Dotąd obchodził listowy wieś w prze­
ciągu 8 godzin tj. od 8 rano do 5 po połudn., obecnie 
rozpoczyna obchodzenie dopiero w południe, wskutek 
czego iedna połowa wsi jest skazana na odbieranie li­
stów, gazet itp. dopiero na drugi dzień rano. Zamiast 
uwzględnić prośbę gminy, aby poczta obchodziła dwa 
razy dziennie, dyrekeya wydaje po omacku rozporzą­
dzenia lekceważące publiczność na całej przestrzeni od 
Słotwiny. do równie niedogodnem i kłopotliwem jest to 
rozporządzenie dla gmin Szczepanów i Przyborów. R o­
biła gmina starania o  .stacyę telegraficzną, która jest 
niezbędnie potrzebną, tymczasem dyrekeya poczt i tele­
grafów zmienia kapryśnie rozporządzenie, które gmina 
przed 6 laty wywalczyła! Czy dziś przy wzmożonym 
ruchu rozporządzenie to traci na znaczeniu i czy w in­
teresie dyrekcyi poczt leży krzyżowanie interesów ku­
pieckich i tow arzyskich?! Z.

9 0  B orysław . N a  d o c h ó d  p o l s k i e j  s z k o ł y .  
Dnia 4 sierpnia odDjlo się w Borysławiu w sali Sokoła 
na docnćd budowy polskiej szkoły w Majdanie, stara­
niem dziatwy szkolnej z Majdanu pod przewodnictwem 
nauczycielki pny Józeiy  Szikuianki przeustawieme arna 
torskie, połączone z deklamacyami, chórem, muzyką i 
monologiem, a zakończone zabawą dla dzieci.

Pcdoor.e przedstawienia należą do rzadkości, gdyż 
popisywała się dziatwa szkolna z rniejscuwości, w któ­
rej przed rokiem dopiero otwarto jednoklasowe szkołę. 
Z uznaniem więc należ) podnieść uciążliwą pracę nau 
czycieihi, która potrafiła przy wielkiej cierpliwości do­
prowadzić do tak pięknych rezultatów, wprowadzając 
na scenę dzutw ę w komedyjce „Lakom ca" i w obrazku 
dramatycznym „P rób a". Zdumieni widzowie nie chcieli 
uwierzyć, żeby to były wiejskie dzieci. Przedstawienie 
to ściągnęio ciekawych ze Siry ja i ze Lwowa. Podnieść 
należy ofiarność borysławskiej inteligencyi, której za­
wdzięczać należy znaczny wynik finansowy, a w szczegól­
ności p. Suńmirskiego, który imieniem Sokoła ofiarował 
za darmo salę i p, Komarowej, która zaopiekowała się 
całą sprawą. ________

£j: U roczystość pośw ięcenia odbudowanej wieży
w kościele na Jasnej górze w Częstochowie odbędzie się 
w dniu 15 bm. Papież udzielił wszystkim, którzy po­
dążą na uroczystość i zwykłych warunków dopełnią, od­
pustu zupełnego. Ks. arcybiski-p warszawski Popiel 
ogłosił orędzie, w którem między innemi pisze „w tym 
Kamiątkowym dniu dążymy na Jasną u ó rę  dla oddania 
hołdu Królowej nieba i ziemi, dla wyjednania za je j 
przyczyną, w smutnych dla kraju czasach, miłości, po 
koju i zgody, dla ubłagania Boga, aby zamieszkom, 
krwawym gwałtom i bolesnemu rozdwojeniu miłościwie 
kres położył". W dalszym ciągu ks arcyb skup wzywa 
wszystkich wiernych i całe duchowieństwo, aby w ornu 
tym mudlili się o to samo. Ks. arcybiskup waiszawski, 
oraz biskup kalisko-ku.awsKi Zazitowiecki w otoczeniu 
licznego duchowieństwa inają już dziś przybyć do Czę­
stochowy. Podczas uroczystości orkiestra włościańska 
Namysłowskiego wykona specyalnie napisaną kantatę do 
słów Bożydara (Bogdanowicza). Prasa warszawska 
wyraża pewną obawę, aby rzezimieszkowie i prowoka­
torzy nie wywołali popłochu, o który w obecnem zde­
nerwowaniu tak łatwo w Królestwie i zaleca zimną 
krew i rozwagę.

Q  Rosyjscy rew olucyoniści w A m eryce. W obecnej 
chwili w Ameryce bawią dwaj przedstawiciele rosyj­
skich kół rewolucyjnych, wysłani w celu idealnym 
rozbudzenia sympatyi dla rewolucyi u yankesów i real­
nym —  zebrania odpowiedniej do sympatyi sumy 
mamony.

Pierwszy z nich Maksym Gorkij nie może po­
chwalić się sukcesami. Od czasu doniesienia dziennika 
,,W orld", iż będąca w jego towarzystwie pani Andre- 
jewa nie jest jego żoną —  upadł Gorkij całkowicie 
w opinii Amerykanów i na meetingi, urządzane prze­
zeń, chodzą tylko socyaliści i uciekinierzy rosyjscy, od 
których oczywiście wielkich sum na rewolucyę zebrać 
nie można.

O  osobę drugiego wysłańca, Jerzego Maksyma, 
toczy się zażaita polemika. J .  Maksym miał sobie po­
wierzone zadanie zbierania pieniędzy wśród n o w o jo r­
skich żydów ; tymezasćm iedno z pism żargonowvch 
„P raw d a" utrzyrnuie, że prawdziwy Maksym jest w p in- 
landyi, ren zaś iest tylko zastępcą, upoważnionym przez 
partyę do grania roli prawdziwego Maksyma, który do 
amerykańskiej propagandy nie ma odpowiednich zdol­
ności. Natomiast inny oigan żydowski, „N aprzód", 
twierdzi z całą stanowczością, że Ameryka gości wła­
śnie prawdziwego Maksyma. Polemika prowadzona jest 
2 odpowiednim temperamentem i doprowadziła już do 
zmian w redakcyi jednego z tych Dism, publiczność,

przeczuwając w tern wszystkiem jakiś humbug, trzyma 
oczywiście worek zamknięty.

O  ZDrodnicze w spółzaw odnictw o. Jeżeli są pra­
wdziwe twierdzenia rozpowszechnione w kołach mary 
naiskich, to okręt „S irio ", który się rozbił u wybrzeży 
Hiszpanii, przyczem zginęło kilkuset łuuzi, ^adł ofiarą 
zbiodniczej chęci popisu i współzawodnictwa. O to mia­
nowicie z Barcelony w tymsamym kierunku, co  „S i­
r io " , ale w 8 godzin przed nim wypłynął inny paro­
w iec „ueon X III" , a kapitan „Siria" wziął na a rn b it,' 
aby mimoto przybyć Po Kadyksu przed „Leonem X II]“. 
W tym celu, aby skrócić sobie drogę, zamiast okrążyć 
skaliste wysepki Hormigas, zaawanturował się pomiędzy 
nie, 'a  skutek —  jest wiadomy. Jest to jeden więcej 
z dowodów, do czego prowadzi tak rozpowszechniony 
dzisiaj „szał szybkości".

O  K ursa praw ne dla k ob iet. Na petersburskich 
wyższych kursach żeńskich w jesieni otwarty będzie 
wydział prawny. Przyjmowanie słuchaczek będzie sie 
odbywało na warunkach ogólnych, z tern jednak za­
strzeżeniem, aby słuchaczki przyjęte zdały w końcu roku 
egzamin z jeżyka łacińskiego.

O  P oży teczn e  instytucye. W Gandawie, w Belgii 
obchodziło robotnicze stowarzyszenie spółdzielcze 
„V ooruits“ 25-letni jubileusz swego istnienia. D o czego 
doprowadza świadoma celu i sumienna praca na polu 
kooperacyi społecznej najlepiej dowodzą cyfry ze spra­
wozdania powyższej instytncyi. „V ooruits“ w ciągu 25 
iat założył drukarnie ludowe, domy iLdowe, piekarnie 
ludowe, apteki ludowe, szpitale ludowe, skiepy kolo­
nialne, magazyny ubrań, składy węgla. Dzisiaj piekarnia 
„V ooruits“ o dziesięciu wielkich piecach wypieka tygo­
dniowo 1 2 0 .0 0 0  chlebów, a rozdaje pomiędzy pozba­
wionych pracy robotników 1 5 .0 0 0 , Szpitale „Vooruits 
zatrudniaią 17 lekarzy i 6  operatorów. Zakład pensyjny 
„vA>oruits“ wypłaca 7 7 .0 0 0  pensyi emerytalnych, dru­
karnia wydaje jeden dziennik i 10 tygodników, a bilans 
towarzystwa wykazuje 3 i pói miliona dochodu. To iesi 
dziełem wielkiego społecznego działacza Edmunda Van 
Beyeren. T o  się nazywa pozytywna praca sjjołeezna.

O  Nowy Jo r k  w negliżu. Niesłychane upały panują 
w Nowym Jorku i powodują osobliwy tryb życia. Lu­
dzie dusząc się w domach, opuszczają je  i stale prze 
bywają w ogrodach, a nawet na ulicach, gdzie też sy­
piają. Wszelkie więzy etykiety zostały niejako stopiona 
Połirya pozwoliła ludności sypiać w pa-kach w strojach 
kąpielowych; w takich samych strojach chodzą wszyscy 
w okolicach Nowego Jorku. Szpitale przepełnione. Dnia 
8 bm.. tj. w środę przed południem, przywieziono do 
szpitali 2 0 0  osób ciężko chorych skutkiem upału. —  
W Brooklynie, przedmieściu Nowego Jorku, p o lic ja
w ciągu jednego dnia musiała kazać uprzątnąć 52  konie 
i 2 i 0  koiów, które padły na ulicy od upału. Skutkiem 
tego straż ogniowa oblewa teraz na ulicach wszystkie 
konie i psy, Władze sanitarne w Nowym Jorku zarzą­
dziły zniszczenie 1 5 0 .0 0 0  kwart zepsutego, z powodu 
gorąca, mleka, którego brak coraz dotkliwiej daje się
uczuwać, zwłaszcza dzieciom. Trust, handlujący lodem,
podniósł ceny, narażając się świadomie na sprawę są ­
dową. Lekcye w szkołacn odbywają się wieczorami, na 
dachach gmachów szkolnych; dachy otoczono siatka
druci ną, by dzieci nie spadały. Władze pozwoliły też 
ubogim dzieciom kąpać się w basenach ogrouów publi 
cznych i w wodotryskach na ulicach. W środę termo 
metr wskazywał w Nowym Jorku 98  st. F ., w Wa­
szyngtonie i Filadelfii 103  (31 i 3 9  st. Celzyusza).

O  P ro ces  o  przem ytnictw o. W Turyme rozpoczął 
się proces o przemytnictwo. Na ławie oskarżonych za 
siadło 34 mężczyzn i iedna kobieta. S ą  tam między 
mmi urzędnicy kolejowi oberżyści, wielcy przemysłowcy 
i posiadacze ziemscy, którzy two*zą razem kunsorcyurn 
uprawiające od szeregu lat obszerne, doskonale zorga­
nizowane przemycanie towarów jedwabnych z Francyi 
do Włoch. W artość towarów przewożonych bez cła 
przez granicę włoską wynosi miliony. Wszyscy prawie 
niżsi urzędnicy koiejowi na granicy francusko-włoskiej 
aż do Modane są w te nadużycia wplątani, dzięki czemu 
handel ten mógł być tak długo prowadzony. Tow ar 
przemycany przesyłany był koleją przez opłaconych ma­
szynistów i palaczy, którzy zabierali materye na loko­
motywy i tendry, i po przejechaniu granicy celnej, rzu­
cali sztuki jedwabii na tor, znąd zabierali je  inni urzę­
dnicy kolejowi. Wysyłającymi byli fabrykanci lyotiscy.

O  E cha nozaru w San Fran cisco . Według ogłoszo­
nego obecnie raportu urzędowego, szkody przez pożar 
w San Francisco zrządzone, wynoszą 1 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  doi. 
Największa część tej sumy przypada na angielskie to ­
warzystwa ubezpieczeń. Z amerykańskich jedno tylko 
ma duże straty, a mianowicie „Hartford Lite" z Con­
necticut. Niemniej kilka towarzystw amerykańskich, 
skutkiem takoby strat podczas pożaru w San Francisco 
poniesionych, zbankrutowało.

Rozmaitości.
X  D ochody pocztow e. Biuro międzynarodowego 

Związku po:z.ow ego w Bernie zestawiło ogólną staty­
stykę wyników finansowych obsługi pocztowej w r. 
1904. Pierwsze miejsce w tej statystyce zajmują Stany 
Zjednoczone Ameryni półn. z 7 4 3 ,9 5 1 .4 2 1  kor. docho­
du i 7 8 8 ,1 2 2 .0 0 0  rozchouu. Niemcom przypadło drugie 
miejsce z 6 9 1 ,0 5 8 .1 ó 5  koi. dochodu i 6 1 0 .4 2 5 .3 5 1  k. 
rozchodj. Potem idzie Wielka Brytania z 7 4 3 ,9 5 1 .4 2 1  k. 
aochodu i 7 3 8 ,1 2 2 .0 0 0  k. rozchodu. P o  niej następuje 
Francya z 3 1 3 ,7 6 4 .3 0 4  k. dochodu i 2 4 5 ,8 6 2 .9 1 1  ko-, 
rozchodu (wyoatki wspólne poczty, telegrafu i telefonu). 
Rosya zajmuje piąte miejsce z 2 7 4 ,2 6 8 .9 9 2  kor. przy­
chodu i 1 6 7 ,5 5 6 .0 0 0  k. Potem  Austr/a z 1 2 9 ,7 5 5 .3 2 8
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kor. przychodu i 127 , 483  0 0 0  rozchodu. Japonia zajmu­
je ósuie miejsce z 7 3 ,6 9 6  871 k. przychodu i o 9 ,6 2 5 .8 6 2  
Kor. rozchodu.

X  Ja k  w arce Formalna rewolucya dokonała się na 
potach wyścigowych w prowincyi Madras (Indye angiel­
skie). Nie tylko konie biorą tam udział w wyścigach, 
ale także wszystkie inne zwierzęta, hodowane w kraju. 
Organizują się handicapy, w których słonie, bawoły, 
kozy, barany i losie walczą o nagrodę i nazywa się to 
wyścigami „arki N oego“ W pierwszej próbie tego ory­
ginalnego sportu zwycięskim był —  czyby kto uwie­
rzył —  baran, dystansując koma, drugiego, i bawoła, 
trzeciego.

Kącik h u m o rystyczny.
W ap tece  na prow incyi.

—  Proszę pana japiyKarza za dziesiątkę lików.
—  Aie jakich ?
—  Abo ja ta wiem.
—  Dla kogo?
—  Abo ja  wiem. Kazali ze dwora i basta.
—  Kiedy nie wiesz co za lekarstwo, to ci lekar­

stwa dać nie mogę, bo też nie wiem jakie.
— A to po co pan sie podjąn za japtykarza, kej 

sie pan na likarstwach nie zna.
#

Z m aleńkiego światKa.

Władzio jest dziś bardzo, ale to bardzo grzeczny. 
Je zupę bardzo przykładnie, a gdy już wazę mają sprzą­
tać ze stołu, rzecze do mamy.

—  Może mamusia da babci jeszcze trochę zupy?
—  O , kochane dziecko —  zachwyca się mama —  

jak on kocha babcię
—  Bo, proszę mamusi —  przerywa Władzio za­

chwyty mamy —  jak babcia zje dużo zupy, to może 
już nie będzie chciała jeść ... leguminki.

*

Skrom ność nie na miejscu.

P a c y e n t, który wyzdrowiał: —  Ach, doktorze, 
w jaki sposób odwdzięczę się panu za uratowanie m' 
ży cia?... t

D o k t o r  (skrom nie): Panie szanowny... nie
mówmy lepiej o tern... taka drobnostka...

*

N areszcie znalazł środek.

—  Dokąd rak pędzisz z tymi gramofonami ?
—  Wyobraź sobie, teściowa wczoraj wyznała mi, 

że oddałaby pół życia za gramofon, więc dzisiaj kupiłem 
jej dwa odrazu.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 10 sierpnia. <Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skomyngeniowany z do­

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 4 0 -60  
do 4 .  00 .

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natycnmia- 

stową z Wiednia w całych wag. K. 61- 75  do 6 2 -25 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — -— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— ■— . w całych wagonach K .— *— d o — •— , oeczkami 
do — -— .

Tendencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wieonia K . 35  75 do K. 3 6 -9 5 . W beczkach 
K. - * —  do — -— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37 -35  do 
K. 4 0 -2 0 .

T end encya: spoKojna

zł. 57 "— , Oien 40  zł. 1 7 0 '— , Palffy 40  zł. m. 45  
1 0 4 '— , Czerwonego krzyża austr. row. 10 zł. 4 8 ‘5 0 , 
Czerw, krzyża węg. to w, 5 zł. 2 9 -5 0 , Losy fund. a r .. 
Rudolfa 10 zł. 58 "— , S a im a20C '—  zł. m. kon. 72"— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
K olei po fr. —• 161-50,  Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874  5 1 1 - — .

Spraw ozdanie tygodniowe^Izby nandlowej i przemy • 
słow ej o cenach zboża i produktów  w e Lw ow ie

od 3 0  lipca do 5 sierpnia 1906  
bez ODłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 5 0  kilogram ów :
Pszenica od 7 ‘5 0  do 7-75,  Żyto od 5 ’5 0  do 5 /O, Ję ­
czmień b, owarny od 5 7 5  do 6 -— , Jęczmień Pastew. 
0 -—  do 0-— , Owies 7 25  do 7 ‘5 0 , Hreczka — •—  
do — •— , Kukurudza — •—  do — -—  P roso — "—  do 
— •— , Groch do gotow. 8 '5 0  do 9"— , Groch pasłew. 
6 -—  do 6 -30 , Soczewica — •—  do — 1— , Fasola — *—  
do — "— , B o tik  — •—  go — •— , Wyka •—  do 
— "— , Koniczyna czerwona 4 5 -—  do 5 5 -— , Koniczy­
na biała 40"—  do 50"— , Koniczyna szwedzka 50"—  
do 6 5 ’— , Tym otka — •—  do — •— , Anyż rosyjski 
— -—  do — *— , Anyż plaski — •—- do — -— , Rzepak 
zimowy 13 25  do 13-50,  Rzepak letni — •—  do — •— , 
Rzepik zimowy — •—  do — •— , Rzepiit letni — "—  do 
— •— , Lnian^a — ",—  do — •— , Nasienie lniane 10-25 
do 11-50,  Nasienie konopne — •—  do •— , Chmiel 150  — 
do 180 -— , Konopie — •—  do — •— , Len — "—  do 
— --— , Wełna — ■—  do — -— , Potaż drzewny — -—  
do — "—-, Potaż słomiany — •—  do — "— , Miód — •—  
do — "— , Masło — •—  do — •— , Ł ó j — •—  do — •— , 
Nafta zwykła 16-—  do 17-— , Nafta salonowa 18-—  
do 2 0 ’— , Wosk ziemny — "—  do — "— , Płótno — *—
d o  , Skóiy  surowe — •— d o — '— .Sp iry tu s 38-25
do 3 8 -5 0 . _ _ _ _ _

D epesze z targu pieniężnego.

W iedeń .- dn. 13 sierpnia. Kursy giełdy wiedeńskiej, 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 2 8 8 -— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 291 2 5 , Towarzystwa żeglugi na Du- 
naiu 100  zł. m. k. 4  proc. 2 5 7 -— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4 proc. 2 7 8 -0 0 , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4- proc. 97"— , b) bezprocentowej
Budapeszteńskie (Easilica) 5 zł. 2 2  60 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 6 0 -— , Clary zł. — , 
m. k. 142-— , Pcżvczka m Insbruku 25  zł. 7 9 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 87*— , Pożyczka m. Lubiany k.

W ie d e ń , d. 14sierpnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołi dnipwei notowano: Akcye austr. Za*łauu kredy­
towego 672 25 Akcye węgier. Zakładu krecivt- 814-50, Artcye 
Anglo banku 30850, Akcye Unionbanku 549-50, Akcye Lan- 
dernanku 441 "25, Akcye 3ankveieinu 550- -. Akcye Boaen 
credit 103350, A tcve gal. Banku hm ot. 574 —, Akc-e 
kolei u, ństwowyc, 674-50, ,kcye kolei południowej 168-— 
Akc"« Tiamway A — •—, E — . Akcye kolei Elbethal.
451-50, Akcye kolei półn. 5500 Akcye kolei czerń,
581-50 Akcye Alpiny 591-— , Akcye Rima Muranyi 577-25,
Al cye Prag. Tow. żel, 2809" Akcye pabrvki broni
583-------- , .kcye tureckie tytoi.. 404 '— Ascye ga’kc. karpac.
'ow naft. 550-— inc.kap Oblig. węg. inB 94\50, Renta ma­

jowa 99‘55, Austr. Renta Korunow_ 99-60 Węg. Renta ko­
ronowa 94’80 56 1. Listy fow . kred. ziem. 99'— , 4 proc, 
listy Ranku hipoteczn. 98-50, 4Vs proc. isty Banku nip ot. 
10085, 5 proc. listy Eanku hipóteazn. 111 '6Ć, 4 proc listy 
Banku kraj. 93-75, ł ł/i proc. listy Brnku kraj. 101-50, 5 pro’:  
komunałn- obligacye Banku krai. -  •— , Obiigacye propi- 
nacyjne 99\50 <,pro. Gal. no-, kraj. z 1893 r. yB-50,4 prc. 
pożyczka miasł a L.w^wa 97 40, Losy tureckie 162-— , Marki 
1I7"36, kuble 250-50, Kredyty —-—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —•—, 'Jnionbank —’—, Koleie. —•—• 5 proc ffts. 
pożyczka 1906 79-60.

Usposobienie: wskutek don.esień z Konstantynopola 
silne ale rezerwowane. Zamknięcie: lombardy ożywione.

S e ir lŁ n , d. i4 sierpn.a. l-rzy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy- Kredy 211-25, Staatsbahm' 14450 Disconto Co- 
mandii 183 75 Berlin. Tow. handl 169'75, Laura 233'25, Bo- 
humery 244'50 Kole, połndn. wscnoanio-pruska —-— . Ru- 
belza gotówkę 214 10, Kolej warsz.-więd. 25‘40 , Kolej mo­
rza & ódzięmnego —■— , Kolej Meridionaina — -—, Losy 
tureckie 144-00 Renu włoska — •— , „rlarpener* kopalnia 
węgla 21?-60, Kolej Marienburg-Młnwka — Kunsolida- 
cye 451*50 Lombardy 34-40, Koiej Henry 144 25, Niemiecki 
bank narodow 128-25, Kanada Proferred 106-70, Akcye że-
glt gi hamburskie; 160"—, Kurs w a rsz a w sk i , Huta
.D jnnersm ark“ '261*80 3 '/2 prc. renta rosyjska z r. 1894
64-10, 3‘8 prc. renta rosyjska 64'70. 4 prc. renta rosyiska 
z r. 1902 72‘50, 4 7 ] prc renta rosyjska z r. 1905 86-40. 
Rheinische Słahlwerke 2u0 50, Gelsenkirschen 227-00.

I r  u k t o n ,  d. 14 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowe 100 50, Austr. renta 
srebrna 100-50, Austr. renta złoffl '00-45. Austr. akcye kre­
dytowe 21140, Staatsbahny 144’50. Lombardy 34 30, 4-proc. 
austr. enta koronowa 99-75.

Tendencva. stała.
Berlin, d. 14 sierpnia. 4 proc. węgierska renta złota 

—*—, węgierska ienta koronow i — ; Austr. akcye kre­
dytowe 211 "2.5, Staąjsbahm 14450, Lómbardy 3440, Di­
sconto Comandit 183-75, R u b ie -------

Tendencya: stała.

T arg  ZDOżowy i tow arow y.

B u d a p e s z t  13 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
od 15’40 do 15-42, Pszenica rta maj od —•— do —"— 
Pszenica na październik od 14 80 do 1482 Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 12*86 do 12 88, Żyto na paźdz. oa 12'38, 
do 12 40. Owies na kwiecień 1907 od 13’0S do 13*10, 
Owies na paźdź. od 1208 do 12 70, Kukurudza na ;ier 
pień 12’32 do 12*34, kukurudza n-. wrzes. od 12 50 do 12 54, 
kukurudza na maj 1907 od .1062 do 10-64, Rzepa* n? 
maj —■— do Rzepak na sierpień od 32'50 do 32‘70.

Pogoaa: zmienna.

WYDAWNICTWA SŁ6WA PGLSKIEG6
Beniow ski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstepem Ant. 
Potockiego, 4 tom). Cena zniżona . . K. 1'—

Blicher Clausen J .  STR Y J FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o ....................................... K. 120

Com oain L M P k Z E B u JE M . powieść p zekład 
z irancuskiego Br. Neufeldów n . K. — .60

Couleyain P iotr de. NA GALĘŻI. Przekład z fran
cuskiego F. Popławskiej.................................. K 180

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. C yt. Fols ta . . . . K. - ' 6 0

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60 

Gąsiorow ski W acław HUR \Q.AN, powieść history- 
etna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Vvyd Ii. 
Lwów 1903 K. 6'—, w ozdob. opr. . . K. 7'80

G ąsiorow ski Wacław. ROK 1809, powieść h.story- 
csna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. II 
Lwów 1903 K. 4 '—, w ozd. opr. . . K. 460

G łąbiński Stanisł. Dr. ZAMACH NA IJN IW ERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE. Lwów 19u2 . K. 1 —

Głębin sk Stanisław  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
LICYI WSCHODNIEJ, Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1 —

Glin Elinor. W IZYTY ELŻBIETY. Powieść. PrzejtAd 
z angielskiego B, Neufeldównv . K. — 60 

G orkij M. OPOWIADANIA wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Za-
zubriua....................................................................K. — .60

G rottger. POCI IÓD NA SYBIR. Heliograwura wielttości 
90 61 c/m. . . . . i .  . . K. 3" —

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, po w. współcz. K. 2‘— 
Hanc.. C TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY PO L­

SK IEJ. Z oiyg. duńsK. przeł. J. Klemensiewiezowa, 
Lwów*, 1903 K, 1.20, w ozd oprawie . K. 1180

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3 '— , dla prenumeratorów . . K. 2’—

Hobson Jan  A ROZW ÓJ KAPITALIZMU W SPÓŁ­

CZESN EGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L Cena K. 6’25, dla prenum. . K. 4’— 

Hofrrt^nowa Klem entyna z Tańskich . . WYlBoR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . .  K. 3‘—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4’80

J e i  T. T . (Zygmunt Miłkowski) MRYHOR SE R D E ­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: J i -
den z w i e ! u  K. E20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O B Y T. powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
-omy, wydanie ju&iieuszowe z portretem autora. 
Lwów, 19C3, cena K. 6'—, zniżona na . K 3.—

Je ż  T. T (Zygmunt Miłkowski) SYLW ETY EM 1- 
GRACVJNE. Wielka 8-ka . . . . K. ó —

Krajew ski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY1 
(1833— 1841), Lwów, 1903 . K. HŻO

Kraszew ski I. (B. Bolesławita) DZIECIĘ STAkL •
GC MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ..................................  . K. — ’6C

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 19u0 . . . K. — ‘60

Laskow ski Kazim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów', 1900 K — '60

Lie Jo n as. DZIADUNIO Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 .................................................K. --'OU

M achar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K. 2‘—. Dla prenumerat. . K. U - 

Maszewski Stanisław  SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 .....................................................................K. — 60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. — 60 
Piło M. PSYCHOl OG1A PlĘkŃA I SZTUKI. PrzekŁ 

A. Morzkowskiej K. 2•— , dla prenum. K. 1‘20
P r z jf  odny. WARSZAWA f rSPmŁCZESNA W 12 

OBRAZKACH. Lwów 1903 . K. E50
Rod Edward. DAREMNY W YSIŁEK, p >wieść, Lwów, 

I9v>3 H.. l'2n
R ojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . K. 3-—
Rom anow ska St, NAD MlCHluANEM. Ópowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona 1. n a g r o d ą ....................................... K. — ’30

do n ab y cia  we w szystm eh k sięg arń  ach , oraa 
w Adm in. „Słow a P o lsk iego", ul. Chorążoay- 
ana 17—19 i w kantorze w Pasażu M ikolasoha.

Rośny J. H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieśi Prze­
kład Bronisławy Neufeldówmy . . . K. ''20

Rossow ski Stanisław . M OJA CÓRKA. Lwów K. 2‘50 
Rossow ski Stanisław . PSYCHE, poezye, wyuame 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.3-— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go....................................................  . . . K. 1'20
Rozwadowski Jan , Dr. RUSKIE BEZ R O BO C IE 

W R. 1903 Uwagi o |pgc terenie. . . K H20
Sdavus W iesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

111. Lwów 1903, K. 3’—, w ozd. oprawie K. 3’60 
Seignobos K. D Z IEJE  POLITYCZNE ELRO PY 

V*'SPÓł,CZESNEJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814— 1899. 2 t. K. 10-40, dla prenum. K. 150  

Słow acki Juliusz. Makryna Mieczysławska Wydał
i objaśnił ar. Henryk Biegeleisen. Z poru etami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2-—

Sołtan  Abgar. PANNA S1EK1ERCZANKA — Szkic
L w ó w .........................................................................K. 2"—

Spencer Herbert 1NSTYTUCYE ŁAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2 60
dla p re n u m e ra to ró w ............................................K. 1'50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspia;.skiego, Lwów 
1903 . . . ■ . . . . K. -20

WasBewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron 300 . . . - . K. 3-60

W SPRAWIE REFORM Y GMINY W IEJSK IEJ. 
Dwie konfereneye, materyały do programu uoiit/k 
narodowej w Galicyi . ’ . ' . . ' . K. 1‘20

Wazów Jan . KRw lO W A KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
). G. . . . K. 1-80

W ells H C. CZŁO WIEK NIEW1DZIAL NY, przekład 
z angielskiego, Lwów . K — '60

WilKonski A. RAM OTY i RAMOTKI . K — 60 
W ito i Jan . ZARYSY PRAWA P1ERWOTNEG 3. Ce­

na K. 2'60, dla prenumeratorów . . K. 1'50
Zora. DROGAMI ŻYCiA, powieść, Lwów . K. I ZO

Odpowiedzialny redaktor : Jó zef Ziem biński. 
drukaTii „Słowa Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Biaiej i Czańcu*


